
Scenograf Teatru Ludowego
JÓZEF SZAJNA 

laureatem „PRZEGLĄDU KULTURALNEGO“
Wszystkich mieszkańców 

naszej dzielnicy uradowała 
ogłoszona przed kilku dniami 
wiadomość o wyróżnieniu sce­
nografa nowohuckiego teatru 
Józefa Szajny. Został on lau­
reatem nagrody „Przegląda 
Kulturalnego“ w dziedzinie 
plastyki. Zaszczytu tego w 
imieniu wszystkich czytelni­
ków „Głosu" i mieszkańców 
Nowej Huty serdecznie Józe­
fowi Szajnie gratulujemy.

A teraz kilka słów o na­
szym nowohuckim laureacie. 
Józef Szajna liczy obecnie 35 
lat i jest z pochodzenia Rze­
szowianinem. W Krakowie za­
mieszkał bezpośrednio po 
powrocie z obozu oświęcimskie­
go. W podwawelskim grodzie 
skończył studia na Akademii 
Sztuk Plastycznych, na wy­
działach scenografii i gra­
fiki. Pracę jako scenograf 
rozpoczął w teatrze opolskim, 
gdzie opracował scenicznie 
kilka sztuk, m. in. „Młodą 
Gwardię“ Fadiejewa, „Lu­
dzi i cienie“ Wydrzyńskiego. 
Józef Szajna współpracował 
także w tym czasie z operą 
bytomska., tworząc projekty 
dekoracji i kostiumów do 
kilku oper, m. in. „Don Car- 
losa“ i „Toski“.

W teatrze Krystyny Sku- 
szanki opracował już Józef 
Szajna oprawę plastyczną 
sześciu sztuk. Ostatnie jego 
projekty oglądaliśmy w 
„Imionach władzy B reszki e- 
wicza. Józefa Szajnę, obok 
scenografii, interesuje rów­
nież żywo grafika. Mogliśmy 
go poznać w tej dziedzinie z

Sprawdź
czy ¡FSteś umieszczony
w spisie wyborców

Jak wiadomo Huta Im. Lenina 
zgodnie z ordynacją stanowi prze­
mysłowy okrąg wyborczy. Zatem 
wszyscy pracownicy Huty nieza­
leżnie od miejsca zamieszkania 
glosować bądą w kombinacie. Za­
łoga Huty im. Lenina wybierze 17 
radnych (2S kandydatów) do DRN 
i 7 radnych do Rady m. Krakowa 
(10 kandydatów).

W wyborach do Dzielnicowej Ra­
dy Narodowej nasza huta podzie­
lona została na 3 okrąg: wyborcze, 
które z kolei podzielone są na 3 
obwodów. I tak:

Okrąg nr 11 obejmuje: obwód 
nr 227 — Zakład Materiałów Og­
niotrwałych (siedziba komisji w 
biurowcu zakładu), obwód nr 228
— Zakład Koksochemiczny ..sie­
dziba komisji obwodowej w dy­
rekcji zakładu), obwód nr 229 — 
Aglomerownia. Wielkie Piece. Sta­
lownia. Dolomitownia, Wydział 
Przerobu Złomu i Żużla, Wydział 
Remontu Pieców Hutniczych (sie­
dziba komisji obwodowej w świe­
tlicy budynku administracyjnego 
Stalowni).

Okrąg nr 12 to: obwód nr 230 — 
Walcownia Zgniatacz, Walcownia 
Gorąca. Walcownia Zimna, Tokar­
nia Walców. Siarczanownia, Wy­
dział Remontowo-Montażowy nr 
II (siedzitaa obwodowej komisji w 
budynku admnistracyjnym P-61), 
obwód nr 231 — Transport Kole­
jowy (siedziba komisji w biurow­
cu kierownictwa Transportu Ko­
lejowego), obwód nr 232 — Mode­
larnia. Odlewnia żeliwa. Odlew­
nia Staliwa, Kuźnia. Wydział Me­
chaniczny. Wydział Konstrukcji 
Stalowych. Wydział Remontowo- 
Budowlany, Wydział Remontowo- 
Montażowy nr 1 i Wydział Przy­
gotowania Wsadu (siedziba komi­
sji obwodowej w budynku war­
sztatu mechanicznego).

Okrąg nr 13 obejmu‘e: obwód 
nr 233 — Remontowo-Elektryezny, 
Wydział Sieci i Podstacji, Tele­
techniczny. Pomiarów 1 Badań. 
Cieplny. Gazowy, Kompresowo- 
Tlenr.wy, Aparatury Kon'rolno 
Fomiarowej. Wodny. , Siłownia, 
Centralne Laboratorium, Dz*ał 
Kontroli Technicznej. D-ia. Głów­
nego Technologa (siedziba obwo­
dowej komisji w świetlicy central­
nego laboratorium), obwid nr 234
— Eksuedycja i magazyny, Tran­
sport Bezszynowy. Wydz-al Dróg 
I Zieleń-ów. Produkcja Uboczna, 
Straż Po+a-na. Straż Przemysło­
wa (komisja wyborcza mieści się 
w biurowcu Transportu Bezszyno­
wego). obwód 235 — wszystkie ko­
mórki Dyrekcji Naczelnej i Dy- 
rekcl! Technicznel z wyjątkiem 
DKT i TT. komórki Dyrekcji In- 
wes'y'v‘n»J. Dy-ek-ji zatrudn e- 
nla i Kadr. Dyrek-ji Flnans-wo- 
Haodłowei (z wyjątkiem W-93. 
W-95. W-96 i W-99) oraz komórki 
Dyrekcji Admlnfstra-yjno-Byto- 
wej z wyjątkiem Stra*y Pożarnej 
i Straży Przemysłowej (siedziba

(Dokończenie na sir. 2)

ilustracji do powieści F. Sa­
gan, drukowanej w odcin­
kach w „Przekroju“.

Utalentowanemu artyście, 
który jako stypendysta Min.

Kultury i Sztuki bawił nie­
dawno przez miesiąc w Pa­
ryżu, życzymy licznych dal­
szych zagranicznych „woja­
ży" w 1958 r. i bogatego do­
robku artystycznego w nowo­
huckim teatrze.

PLENUM
W sobotę, tj. 4 bm. odbyło 

się w Hucie im. Lenina Ple­
num Komitetu Fabrycznego 
PZPR.

W pierwszym punkcie po­
rządku dziennego I sekretarz 
KF tow. Zbigniew Jakus wy­
głosił informację poświęconą 
analizie i ocenie przebiegu 
weryfikacji członków i kandy­
datów partii w Hucie im. Le­
nina.

Skład Komitetu FJN w Hucie im. Lenina
W ubiegłym tygodniu powo­

łano w Hucie im. Lenina Ko­
mitet Frontu Jedności Narodu 
w następującym składzie: po­
seł Zbigniew Jakus, I sekre­
tarz KF PZPR — przewodni­
czący Komitetu, przewodni­
czący Rady Zakładowej Huty 
im. Lenina inż. A. Cyrulik — 
wiceprzewodniczący, mgr Wła­
dysław Sadowski — sekretarz, 
przewodniczący Rady Robot­
niczej — tow. Marian Sikora, 
dyrektor naczelny Huty im.

HUTA im. LENINA 
wykonała roczny plan produkcyjny 

w 103/3 proc.
Ponadplanowa wartość prod. wynosi ok. 105 min zł
i Wszystkich pracowników 
/ Huty im. Lenina interesuje 
4 żywo wykonanie rocznych 
/ zadań produkcyjnych. O i-
• le został przekroczony 
ł plan, jakie są wyniki uzy- 
t skane w poszczególnych a- 
ł sortymentach, jaka jest o-
• gólna wartość ponadplano- 
J wej produkcji? Możemy 
' odpowiedzieć już na te 
’ wszystkie pytania.

Huta im. Lenina wyko- 
J nala plan globalnej pro-
• dukcji za grudzień w 102.7 
\ proc. Plan IV kwartału ub. 
? roku — w 103,1 proc. Ro- 
J czne zadania produkcyjne
• — w 103,7 proc.
/ A teraz, jak wygląda po- 
( nadplanowa produkcja
( huty w poszczególnych a- 
t sortymentach? Koksu wy- 
(» produkowano dodatkowo 
/ 62,5 tys. t n, surówki 11.5
/ tys. ton, blachy 4,4 tys. ton. 
/ Ogółem roczny wartośdo- 
i> wy plan produkcji huty zo­
il stal przekroczony o powa- 
/ żną kwotę, o ok. 105 min zł. 
/ Mówiąc o sukcesach na" 
i szych hutników w ub. ro- 
/ ku, nie można pominie 
/ milczeniem potknięć. Jak 
J już wiadomo rocznego pla- 
’ nu nie wykonała załoga

Stalowni. Pumimo przezwy-

Cena 50 gr.~]

Rok II Kraków. 6. I. — 10. I. 1958 r. Nr 3(43)

Plan i zadania HiŁ na r. 1958
tematem obrad

PREZYDIUM RADY ROBOTNICZEJ
W czasie czwartkowego po­

siedzenia, Prezydium Rady 
Robotniczej wysłuchało ob­
szernej informacji Dyrektora 
Naczelnego Huty im. Lenina 
inż. A. Czechowicza o wyko­
naniu przez kombinat zadań 
za rek 1957. Równocześnie 
dyr. Czechowicz zapozna) 
Prezydium z planem i zada­
niami huty na rok 1958.

KF PZPR
Po dyskusji nad informacją 

Plenum powołało komisję do 
opracowania projektu uchwały 
o wynikach weryfikacji w 
składzie tow. tow. Pastyrczyk, 
Młyniec, Pituch, Stefanik, 
Choma, Wawrykiewicz i Ka- 
sprowski.

W sprawach organizacyj- 
! nych Plenum wysłuchało in­
formacji tow. Jakusa w zwią­
zku z przygotowaniami do ak­
cji wyborczej do Rad Naro­
dowych.

Lenina — inż. Antoni Czecho­
wicz, I sekretarz KF ZMS Jacek 
Krukierek. wiceprzewodniczą­
cy NOT-u inż. Jerzy Grzyb, 
kierownik P-61 inż. Jerzy Fol- 
fasiński, robotnik ZK Antoni 
Kapslko, pracownik umysło­
wy Administracji HiL Mieczy­
sław Meres, technolog W-17- 
II Eugeniusz Koczkodaj, ZMO 
inż. Wiesław Piątkowski, pra­
cownik Transportu Kolejowe­
go Zygmunt Nikodem.

ciężenij w ostatnim okre­
sie szeregu przeszkód i błę­
dów, pomimo wyraźnej po­
prawy pracy, stalownikom 
nie udało się niestety odro­
bić zaległości narosłych w 
poprzednich miesiącach i u- 
ratować plańu. Zabrakło o- 
gółem 26,3 tys. ton stali. W 
tym więc bardzo ważnym 
asortymencie, huta nie wy­
konała rocznego planu. Pły­
nie stąd wyraźny wniosek: 
od pierwszych drri nowego 
roku zwracać baczną uwa­
gę na Stalownię i pomagać 
jej w pracy. j.d.

„arkadia“ 
O<CVCFWcT

W dniu 30 grudnia została 
otwarta największa w Nowej 
Hucie restauracja „Arkadia", 
mieszcząca się przy Placu 
Centralnym. Wysokie zaszere­
gowanie tej nowej placówki 
Nowohuckich Zakładów Ga- 
sticncmicznyćh do kategorii 
specjalnej pozwala się spo­
dziewać, że stanie się cna 
chlubą tego przedsiębiorstw?

Następnie Prezydium, po 
zapoznaniu się z wnioskami 
pokontrolnymi Ministerstw; 
Kontroli i z wnioskami Komi­
sji Gospodarki Materiałowej, 
podjęło uchwałę zobowiązują­
cą Dyrekcją Huty im. Lenina 
do ich ścisłego przestrzegania.

Dużo uwagi poświęciło Pre­
zydium z tej okazji wnioskom 
komisji socjalno-bytowej, u- 
zgodnionym uprzednio z Ra­
dą Zakładową Huty im. Le­
nina a odnoszącym się do 
spraw BHP i służby zdrowia.

Prezydium podjęło w tych 
sprawach odpowiednie uchwa­
ły, których tekst zamieścimy 
w następnym numerze „Gło­
su“.

W ostatnim punkcie porząd­
ku dziennego Prezydium prze­
dyskutowało tezy spraw or­
ganizacyjnych.

DO CZYTELNIKÓW!
Zgodnie z Waszym ży­
czeniem przekazywanym 
Redakcji w listach, od 
11 bm. „Głos Nowej Hu­
ty'' będzie wychodzić w 

środy i soboty.
Następny numer ukaże 
się w kioskach „Ruchu“ 

w sobotę, 11 bm!!

Sprawcy awarii 
w Siłowni 
staną wkrótce przed sądem
Jak wiadomo, 19 czerwca 

ub. roku w Siłowni Huty im. 
Lenina zdarzyła się poważna 
awaria. Wynikła ona z powodu 
niedbalstwa nrstrza zmiano­
wego Józefa Turkanika (ur. 
w 1924 r., zam. w Nowej Hucie) 
oraz starszego palacza C. Przy­
bylskiego, (ur. w 1924 r., zam. 
również w Nowej Hucie). 
Przybylski niedokładnie zam­
knął jeden z zaworów kot­
ła nr 2, a Turkanik nie 
sprawdził, czy jego polecenia 

| wydane Przybylskiemu, w 
sprawie należytego przy goto-, 
wahia kotła do rozpalenia po 
okresie remontu, zostały wła­
ściwie wykonane. Przez nie 
domknięty zawór przedosta­
ła się do komory kotła duża 
ilość gazu, który w momencie 
zapalenia wybuchł, raniąc 
cztery osoby (m. in. Przybyl­
skiego i Turkanika), oraz po­
wodując poważne straty.

Przeciw sprawcom wybu­
chu — Przybylskiemu i Tur- 
kanikowi, zostało przeprowa­
dzone śledztwo, na podstawie 
którego został sporządzony 
akt oskarżenia; wpłynął on 
już do Sądu Powiatowego w 
Nowej Hucie. W najbliższych 
tygodniach odbędzie się roz­
prawa sądowa. rg
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I Uwaga! Uwaga!»

Dział reklam i ogłoszeń „Głosu Nowej Huty“ .
zawiadamia że

S został otwarty drugi punkt przyjmowania ogłoszeń S 

w NOWEJ HUCIE, OSIEDLE C 31, bl — 6
Wypożyczalnia sprzętu gospodarczego
— i punkt „TOTO LOTKA“ —

Przypominamy, że osobny punkt działu ogłoszeń ■ 
m i reklam mieści się w Centrum Administracyj-■ 
e nym Huty irn. Lenina, w lokala Redakcji „Glosuj 
■ Nowej Huty“ — budynek „S“, klatka B, I p. “ 
¿aBaBBDZaBBBBBBBBBBBBBEBBBBBBBBBBBBBBBBaa

ZIMA 1958 R.

Śnieg w górach. 
Wczasy zimowe

rozpoczęte.

Obrońca B. Barana 
proponuje 
badanie psychiatryczne
Jak informowaliśmy w jed­

nym z grudniowych, numerów 
naszego pisma, w początku 
bm. w Sądzie Powiatowym w 
Nowej Hucie miała się odbyć 
rozprawa przeciw sprawcom 
pobicia E. Zająca, oraz Ry­
szarda i Tadeusza Królikow­
skich — Adamczykowi, Ba­
ranowi i Cichemu. Sprawa ta 
jednak obecnie skomplikowa­
ła się , w związku z wnios­
kiem, jaki złożył do Sądu o- 
brońca osk. Barana. Proponu­
je on mianowicie kliniczne 
zbadanie psychiatryczne swe­
go klienta. O tym, czy wnio­
sek obrońcy osk. Barana zo­
stanie przez Sąd zaakcepto­
wany, zadecydują biegli są­
dowi z zakresu psychiatrii. 
Jeśli wniosek ten zostanie od­
rzucony, rozprawa odbędzie 
się jeszcze w bm. rg

Kury więzienia i grzywny W

Z 011-a za kraski ©
Przed kilkoma dniami w 

Sądzie Wojewódzkim została 
zakończona rozprawa prze­
ciw sprawcom nadużyć w 
OZR Huty im. Lenina. O 
sprawie tej pisaliśmy już sze­
roko, toteż obecnie ograniczy­
my się tylko do podania wy­
roku.

Sąd uznał, że główny oskar­
żony, b. kierownik sklepu 
przemysłowego OZR, Józef

iibiihibe

Nos z kartofla, oczy z węgielki* 
1 bałwanek gotowy!

a 3 b i a i s i a

Warenica, brał udział w pod­
wyższaniu cen w fakturach, 
wycofywał pieniądze z kasy 
powierzonego mu sklepu, któ­
re w części przywłaszczył s->- 
bie (ponad 135 tys. zł), a w 
części wręczył współoskarżo- 
nym. Tak więc Bogusław De- 
kert otrzymał od Warenicy 
ok. 100 tys. zł, Andrzej Wci- 
gel — ok. 50 tys. zł, oraz Sta­
nisław Zawiślak ck. 67 tys. 
zł. Sąd skazał Warenicę na 
3 lata więzienia, oraz 5 tys. 
zl. grzywny, biorąc przy tym 
pod uwagę fakt, że oskarżo­
ny ten, sam zgłosił się do 
władz prokuratorskich, za­
wiadamiając o przestępstwie.

Dalsi oskarżeni otrzymali 
następujące wyroki: Dekert, 
który jak sąd stwierdził, był 
inspiratorem nadużyć — 4 la­
to wiezienia i 5 tys. zł. grzyw­
ny, Weigel — 2,5 lat więzie­
nia i 3 tys. zł. grzywny, oraz 
Zawiśiak — 1,5 roku więzie­
nia i 3 tys. zł. grzywny.

Do 6 stycznia skazanym 
przysługuje prawo apelacji, 
podobnie jak i oskarżycielo­
wi publicznemu.

rg
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Kandydaci na radnych
z terenu Nowej Huty

Stalownia nie może pozostawać w tyle
W naszej dzielnicy ustalono 

4 okręgi wyborcze do Rady 
Narodowej miasta Krakowa. 
Z tej liczby jeden okręg znaj­
duje się w hucie, jeden W 
Czyżynach, a dwa na terenie 
dzielnicy. Mieszkańców infor­
mujemy, że zespół osiedli A i 
osiedla wiejskie tworzą jeden 
okręg, natomiast zespół osie­
dli B, C i D tworzy drugi o- 
kręg wyborczy. Z okręgów 
tych ogłoszono już listy kan­
dydatów na radnych, które po- 
dajemy poniżej.

OKRĘG WYBORCZY NR 13
1. Jadwiga Wójcik — księ­

gowa, przewodnicząca Zarządu 
Miejskiego Ligi Kobiet.

2. Józef Skibniewskl — han­
dlowiec, dyrektor Izby Rze­
mieślniczej.

3. Władysław Wierzba — 
pracownik umysłowy, działacz 
związków zawodowych.

4. Zdzisław Górski — inży­
nier budowlany, zastępca 
przewodniczącego Prezydium 
Rady Narodowej Miasta Kra­
kowa.

5. Ferdynand Ostachowicz 
—inżynier elektryk, pracow­
nik PKP.

6. Mieczysław Sławek — 
drukarz, kierownik Drukami 
ZPB HiL.

7. Julian Dąbrowa — inży­
nier elektryk, działacz SD.

nler mechanik, kierownik 
działu Huty im. Lenina.

3. Jan Bryła, — strugacz, 
pracownik Huty im. Lenina.

4. Mieczysław Kołodczenko 
— nagrzewnicowy, pracownik 
Huty im. Lenina.

5. Stanjsław Wolak, elek­
tryk, pracownik Huty im. Le­
nina.

6. Antoni Starostka— mistrz 
walcowni, pracownik Huty im’ 
Lenina.

7. Edmund Marysek — e- 
nergetyk suwnicowy, pracow­
nik Huty im. Lenina.

8. Stanisław Frączek — 
suwnicowy, pracownik Huty 
im. Lenina.

9. Franciszek Nitecki — in­
żynier elektryk, pracownik 
Huty im. Lenina.

10. Józef Swornóg 
nomie ta, 
Lenina.

eko- 
pracownik Huty im.

WYBORCZY NR 20 
Bartosiński — mon- 

Wytwóroi

OKRĘG
1. Jan

ter Krakowskiej 
Papierosów w Czyżynach.

2. Henryk Siemko — mecha­
nik, przewodniczący Rady Za­
kładowej Krakowskiej Wy­
twórni Papierosów w Czyży­
nach.

O-

za innymi wydziałami
Załamanie się rocznego pla­

nu Stalowni nie jest wyłącznie 
wewnętrzną sprarwą huty. 
Znaczenie tego faktu sięga 
znacznie dalej: jeśli wyprodu­
kowaliśmy mniej o 26,3 tys. 
ton stali, także walcownia da­
ła krajowi i odbiorcom zagra­
nicznym mniej blachy. A bla­
cha to dewizy. Obniżyliśmy 
przez to jednocześnie ogólny 
bilans huty, który mógł być 
jeszcze korzystniejszy. Następ­
stwa załamania się planu na 
jednym tylko odcinku huty, 
w stalowni są więc poważne.

Sytuacja panująca w naszej 
stalowni była już oddawna 
przedmiotem żywej troski kie-

OKRĘG WYBORCZY NR 14
1. Piotr Baran — robotnik 

ZPB Huty im. Lenina.
2. Krystyna Skuszanka — 

reżyser, dyrektor Teatru Lu­
dowego w Nowej Hucie.

3. Jan Tasior — ekonomista, 
pracownik ZBM Nowa Huta.

4. Bolesław Urbański — le­
karz wojskowy, przewodni­
czący Z W LPZ.

5. Stefan Rzepa 
ZBM Nowa Huta.

6. Stanisław Filipkiewicz — 
pracownik umysłowy 
im. Lenina, działacz 
wy.

stolarz

Huty 
sporto-

NR 19OKRĘG WYBORCZY
1. Wiktor Boniecki — profe­

sor, przewodniczący Rady Na­
rodowej miasta Krakowa.

2. Witold Kunstler — inży-

Sprawdź
spis wyborców
Dokończenie ze str. 1. 

obwodowej komisji Centrum Ad­
ministracyjnego budynek „S”).

Już od kilku dni we wszystkich 
lokalach obwodowych komisji wy­
łożone są spisy wyborców. Nie­
stety. Jak do tej pory sprawdza­
nie list przebiega bardzo wolno. 
Zaledwie nieznaczna Ilość pra­
cowników odwiedziła obwodowe 
komisje, by sprawdzić, czy ich na' 
zwiska umieszczone są w spisie 
wyborców. Najlepiej sprawdzanie 
list przebiega w Transporcie Ko­
lejowym.

Apelujemy do wszystkich pra­
cowników, żeby niezwłocznie spra­
wdzili, c?y są umieszczeni w spi­
sach, gdyż w dniu wyborów nie 
będą uwzględniane żadne rekla­
macje.

Obwodowe komisje wyborcze 
przyjmują w godzinach dogodnych 
dla pracowników, a więc po 
pierwszej i po drugiej zmianie.

Budowa wytwórni WODY SODOWEJ 
postanowiona 
warto ją szybko zacząć

Jak wiadomo w wielu wy­
działach produkcyjnych huty 
panuje b. wysoka temperatu­
ra i z tego powodu pracowni­
cy zatrudnieni przy agrega­
tach piecowych, walcowni­
czych, w kuźni i in. muszą 
często gasić pragnienie. Picie 
zwyczajnej wody doprowadzi­
łoby do rozmaitych chorób 
żołądkowych itp. Toteż — 
zgodnie z przepisami — pra­
cownicy ci otrzymują wodę 
gazowaną, tak zw. wodę so­
dową. A tej wody w HiL idzie 
niemało. Tak więc miesięcz­

ne zużycie — w okresie let­
nim — wynosi przeciętnie o- 
koło 260 tys. butelek, a w mie­
siącach jesienno-zimowych — 
około 230 tys. butelek. Jednak 
i ta ilość nie wystarcza. Nie­
dobór wynosi miesięcznie o- 
koło 100 tys. butelek, zarówno 
„na przydział“, jak i do bufe­
tów.

Prowizoryczna wytwórnia 
wody gazowanej przy OZR nie 
jest w stanie nadążyć z pro­
dukcją wody. Brak odpowied­
niego pomieszczenia oraz brak 
maszyn i urządzeń utrudnia 
wykonywanie pełnego zapo­
trzebowania.

Toteż 
stąpienie 
wiedniej 
stanowienie zapadło z inicja­
tywy Rady Zakładowej. Te­
raz kierownictwo OZR musi 
mocno „bić się“ o jego wyko­
nanie.
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Kozlelska (se-
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By pomóc zakładom pracy
w rozwoju TECHNIKI

Jeszcze w końcu 1956 roku 
uchwałą Rady Ministrów zo­
stała powołana Rada do 
Spraw Techniki przy Preze­
sie Rady Ministrów. Jednak 
na skutek rozmaitych trudno­
ści RdST nie rozwinęła 
działalności. Dopiero ostatnio 
odbyło się pierwsze inaugu­
racyjne plenarne posiedzenie 
tej Rady. Na posiedzeniu zos­
tały omówione węzłowe zagad­
nienia związane z zadaniami 
wynikającymi dla Rady jako 
organu doradczego Rady Mini­
strów. Jakie więc zadania sto­
ją przed Radą do Spraw Tech­
niki?

A więc do Rady należy: wnio­
skowanie 
sprawach 
czowych 
techniki, 
ści — 
przedkładanie wniosków 
sprawach związanych z roz­
wojem techniki, zgodnie z po­
trzebami gospodarki i w o- 
parciu o przodujące osiągnię­
cia zagraniczne, opiniowanie 
projektów aktów prawnych, 
przedkładanych Radzie Mini­
strów, dotyczących rozwoju 
techniki, jego organizacji i fi­
nansowania, opiniowanie za­
sad, zakresu i kierunków współ­
pracy naukowo-technicznej z 
zagranicą oraz opracowywanie 
wniosków w tej dziedzinie.

Dla Huty im- Lenina istnie­
nie takiej instytucji ma b. duże 
i ważne znaczenie. Inicjatorzy 
postępu technicznego, działa­
cze NOT, wynalazcy i racjona­
lizatorzy oraz wszyscy, którzy 
interesują się sprawą postępu 
technicznego winni śmiało na­
wiązać kontakt z Radą do 
Spraw Techniki, która pomoże 
przy rozwiązywaniu problemo­
wych zagadnień. Zaś uregulo­
wanie ostatnio sprawy wyna­
gradzania za twórcze pomysły 
w postępie technicznym po­
winno być tym bardziej bodź­
cem do szukania lepszych 
rozwiązań technicznych, do 
podnoszenia na wyższy po- > 
ziom techniki huty.. (s) I

i opiniowanie w 
dotyczących klu- 

zagadnień rozwoju 
a w szczególno- 
opracowywanie i 

w

Wlzyta następcy tronu kró­
lestwa Jemenu wzbudziła 

duże zainteresowanie tym kra­
jem. Redakcja otrzymała list 
od Czytelnika, który prosi o 
poinformowanie go na lamach 
naszego pisma o tym kraju. 
Spełniając życzenie publikuje­
my garść najważniejszych in­
formacji.

Arabskie królestwo Jemen 
leży w południowo-zacho­

dniej części Półwyspu Arab­
skiego. W tym miejscu lądy 
Azji i Afryki zbliżają się do 
siebie ma odległość 30 kilome­
trów, tworząc zatokę Babel 
Mandeo. Jemen liczy 5 milio­
nów ludności. Obszar króle­
stwa wynosi 200 tysięcy kilo­
metrów kw. Wzdłuż wybrzeża 
Morza Czarnego rozciąga się 
strefa pustyń, która wgłąb 
kraju w kierunku północnym 
przechodzi w kraj górzysty — 
ojczyznę mokki — kawy o 
światowej renomie. Kawa zaj­
muje główną pozycję w eks­
porcie Jemenu.

Góry, których klimat jest 
gorący, obfitują również w do­
kładnie jeszcze nie Zbadane 
bogactwa naturalne jak wę­
giel, rudy miedzi, złoto, sre-

JEMEN
bro, ołów, I żelazo. Kraj jest 
zacofany. Jego bogactwa na­
turalne nie są eksploatowane. 
Jemen nie posiada przemysłu. 
Nie posiada też koleś, tak jak 
np. przedwojenna Albania. 
Król, który jest również przy­
wódcą religijnym ludności (jak 
to było w przedrewolucyjnej 
Rosji, jak dzisiaj jeszcze Jest 
w Anglii) rezyduje w Sanie — 
stolicy kraju.

Jemen jest państwem o sta­
rej kulturze i ciekawej histo­
rii. W XVI wieku Jemen do­
stał się pod panowanie Turcji. 
W r. 1918, po wielowiekowej 
walce niepodległościowej, Je­
men stał się niezależnym pań­
stwem. Niepodległe państwo 
nie objęło jednak całego na­
leżnego mu obszaru narodowo­
ściowego. Poza jego obszarami 
pozostał brytyjski pro'ektorat 
Aden. W początkach XIX stu­
lecia ze względów strategicz­
nych Anglicy zajęli ten obszar 
a w 1934 narzucili Jemenowi 
układ, mocą którego uzyskali

równic twa gospodarczego i po­
litycznego huty. Odbyło się 
kilka narad w samej stalowni 
i ,.na szczeblu“ dyrekcyjnym. 
Powołano specjalną komisję, 
która miała za zadanie przea­
nalizować pracę stalowni i 
przedstawić wnioski zmierza­
jące do wyprowadzenia wy­
działu z impasu. Ostatnia ta­
ka narada w sprawie stalow­
ni, można powiedzieć — ge­
neralna, odbyła się w ub- pią­
tek, 3 bm.

W naradzie wzięli udział 
przedstawiciele dyrekcji huty 
i stalowni oraz tych wydzia­
łów, których praca wywiera 
bezpośredni wpływ na stalow­
nię, a więc wydziałów remon­
towych, Wydziału Remontu 
Pieców Hutniczych itp. W na­
radzie uczestniczył również 
aktyw partyjny i związkowy. 
Jaki jest wynik tej narady, 
czy spełniła ona pokładane w 
niej nadzieje?

Podczas trwającej wiele godzin 
dyskusji omówiono wszystkie wę­
złowe problemy stalowni, przea­
nalizowano jeszcze raz przyczyny 
i źródła wszelkich braków tego 
wydziału. Zebrani doszli do wnio­
sku. że lwia część tych braków 
tkwi wewnątrz samego wydziału, 
w nie najlepszej organizacji pracy, 
w niskich stosunkowo kwalifika-

cjach załogi, w rozluźnieniu dy­
scypliny technologicznej 1 dyscy­
pliny pracy. Braki te muszą u- 
sunąć sami stalownicy.

Są jednak i przyczyny zewnę­
trzne. Do nich należą przede 
wszystkim remonty. Poważne 
straty ponosiła 1 ciągle jeszcze 
ponosi stalownia wskutek prze­
dłużających się remontów pleców 
martenowskich i ich niskiej jako­
ści. W tej dziedzinie załoga sta­
lowni liczy na zdecydowaną po­
moc ze strony wydziałów remon­
towych. Remonty muszą być prze­
prowadzane szybko, terminowo, a 
Jakość Ich musi ulec dużej popra­
wie. Tylko zespolony wysiłek go­
spodarzy stalowni i załóg współ­
pracujących z nimi, może przy­
nieść wyjście wydziału z Impasu. 
A pamiętajmy, że rok 1958, któ­
ry właśnie się rozpoczął nakła­
da na stalownię trudny 
zek wyprodukowania 
miliona ton stall.

Spraw omawianych na 
było tak wiele, że niesposób ich 
tu nawet wszystkich wymienić. 

Zdajemy sobie sprawę, że stalow­
ni także my. redakcja gazety za­
kładowej, poświęcać powinniśmy 
stale ‘część lamów „Głosu". Bę­
dziemy o tym pamiętać. Już w 
najbliższym czasie rozpocznlemy 
cykl artykułów poświęconych 
sprawom stalowni, o rozmaitej te­
matyce od zagadnień szkolenio­
wych do remontów. Sądzimy, że 
1 stalownicy z kierownikiem wy­
działu dnż. Kubalą na czele, za- 
biorą w rozpoczynającej się dy­
skusji głos, że napiszą wkrótce do 
redakcji. Czekamy r.a listy.

Jd

obowlą- 
przestlo

naradzie

? K L U B
'■ rozrywkowy fiiWiW

numerze „Głosu" 
się przykry błąd. Za­
wartość eksportowanej 

1957 roku blachy 
tys. dolarów po- 

40 min dolarów.

Sprostowanie
Do informacji „Huta im. Leni­

na w cyfrach”, zamieszczonej w 
noworocznym 
zakradl 
miast: 
przez hutę w 
wynosi ok. 40 
winno być: ok.

mm

Traktujmy pijaków i chuliganów tak,
Pomimo wyraźnego zarzą­

dzenia dyrektora naczelnego 
w sprawie wysnuwania odpo­
wiednich wniosków organiza­
cyjnych wobec pracowników 
huty zatrzymanych przez or­
gana MO za pijaństwo i chu­
ligaństwo, przytłaczająca 
większość kierowników wy­
działów nie wykonuje w peł­
ni wspomnianego zarządzenia. 
Takie wrażenie przynajmniej 
można odnieść z faktu głębokie­
go milczenia kierownictw wo­
bec działu kadr. Prv.erwi.jmy 
Wreszcie tę zmowę milczenia! 
Chyba nikt nie ma zamiaru 
bronić, względnie tłumaczyć 
pijaków, chuliganów i awan­
turników — zmory naszego 
życia.

A oto kilka faktów z tej 
dziedziny. 13 listopada wysła­
ne zostało do Odlewni Żeli­
wa zawiadomienie Komendy 
Dzielnicowej MO w sprawie 
Józefa Windaka. 15 listopada 
wysłane zostało do Walcowni 
Blach zawiadomienie KD MO 
w sprawie Stefana Wójcika. 
21 listopada wysłano do wy­
działu przerobu żużla i zło­
mu zawiadomienie V Komi­
sariatu MO w sprawie Jana 
Pawełka. 27 listopada wysła­
ne zostało do Wydziału ' Ru­
chu Kolejowego zawiado­
mienie KD MO w sprawie 
Kazimierza Pszonka.

Wydziały te nie odpowie­
działy do tej pory działowi 
kadr, nie poinformowały go, 
czy wobec wymienionych wy-

prawo sprawowania protekto­
ratu nad Adenem do roku 1974. 
Anglicy od kilkudziesięciu lat 
dążyli do rozszerzenia swych 
posiadłości kosztem Jemenu. 
Apetyty Ich zaostrzyły się w 
związku z odkryciem na jego 
terytorium bogatych złóż ro­
py naftowej. Propozycje po­
kojowego załatwienia sporów 
granicznych przedkładane 
przez Jemen Wielkiej Brytanii 
napotykają na kategoryczny 
opór tej ostatniej.

Walka o utrzymanie nieza­
wisłości tego arabskiego kraju 
trwa, prowadzi on politykę 
neutralności. Nie przystąpi! do 
Paktu Bagdadzkiego, nie pod- 
psal się pod tzw. doktryną 
Eisenhowera. Cieszy s!ę on 
poparciem w swych poczyna­
niach pokojowych, w swej 
walce o utrzymanie niepodle­
głości: szczerym i efektywnym 
poparciem Egiptu, Arabii Sau­
dyjskiej. z którymi to krajami 
związany jest układami o 
przyjaźni i wzajemnej pomo­
cy wojskowej. Stanowisko i 
walkę Jemenu popiera rów­
nież grupa państw azjatycko- 
afrykańskieh oraz kraje socja­
listyczne, a w Ich liczbie I 
Polska.

ciągnięte zostały jakieś kon­
sekwencje służbowe.

Podobnie postępują i in­
ne wydziały huty. Znowu kil­
ka przykładów: 15 listopada 
wysłano do Stalowni zawia­
domienie MO w sprawie 
Mieczysława Pazia. 18 listo­
pada wysłano do Dolomitow- 
ni zawiadomienie MO w spra­
wie Jana Jędrasa i Francisz­
ka Frankiewicza. 27 listopa­
da przesłano Aglomerowni za­
wiadomienie V Komisariatu 
MO w sprawie Bolesława 
Grzyba. Pisma o podobnej 
treści „poszły“ także do Wy­
działu Elektrycznego, Wy­
działu Remontu Pieców Hut­
niczych, Odlewni Staliwa i 
Wydziału Transportu Bez­
szynowego — jednakże bez 
żadnego skutku.

Co dziwniejsze, 
kierownicy 
kierownik Wydziału Mecha­
nicznego, ■
swych pracowników zatrzy­
manych przez MO za pijań­
stwo i awanturnictwo. Cho­
dzi tu o tokarzy: Fryderyka 
Jareckiego i Stanisława Mar- 
cińca. W oczach kierownika 
inż. Gasidły są to dobrzy, 
spokojni pracownicy, którzy 
nie wywołali żadnej awantu­
ry. Wprost przeciwnie, to mi­
licja nieszłusznię zatrzymała 
ich, gdy usiłowali odprowa­
dzić do domu pijanych kole­
gów. Komu tu wierzyć? My 
raczej skłonni jesteśmy wie­
rzyć milicji i tłumaczeniom 
o niewinności zatrzymanych 

kaź- 
musi 
Wy-

niektórzy 
wydziałów, np.

usiłują tłumaczyć

nie dalibyśmy wiary. W 
dym razie, zastanowić 
postawa kierownictwa 
działu Mechanicznego.

Innym precedensem ___
niesłychanie wprost łagodne 
traktowanie pijaków — re­
cydywistów. Oto np. jak kie­
rownik Wydziału Remontu 
Pieców Hutniczych inż. Bier­
nat ukarał za dwukrotne pi­
jaństwo pracownika Wasyla 
Sopielnika. Po raz pierwszy 
— upomnieniem, po raz dru­
gi — potrąceniem 10 proc, premii.

Za dwukrotne wybryki pi- 
jacko-chuligańskie, Józef 
Mikulski — pracownik Wy­
działu Wodnego, ukarany zo­
stał: po raz pierwszy naganą 
z obrzeżeniem, i po raz dru­
gi... również naganą z ostrze­
żeniem. Ciekawi jesteśmy do­
kąd tak można karać?

Przed dwoma tygodniami 
przytoczyliśmy w „Głosie" 
obszerne fragmenty zarządze­
nia dyrektora naczelnego hu­
ty w sprawie walki z plagą 
pijaństwa i chuligaństwa. Nie 
o takich karach mówi wspom­
niane zarządzenia, zresztą 
należy wątpić, czy łagodne, 
pełń® pobłażliwości traktewa-

jest

nie pijaków odniesie jakiś 
skutek oraz czy podziała wy­
chowawczo. Stwierdzamy je­
szcze raz dobitnie, żc o nic in­
nego nie chodzi, jak tylko o 
wypełnienie istniejących za­
rządzeń.

Przy okazji chcielibyśmy 
poruszyć dziś jeszcze jedną 
sprawę. Do redakcji zwróci­
ło się kilku rzekomo pokrzyw­
dzonych, których nazwiska u- 
mieśdliśmy na chuligańskiej 
liście. Wszystkie te sprawy 
okazały się jednak po zbada­
niu niesłuszne. Jedna tylko 
budzi (poważne wątpliwości. 
Otóż na liście, którą redakcja 
otrzymała od Kolegium Kar- 
no-Orzekającego Dzielnico­
wej Rady Narodowej figuruję 
wśród doborowego towarzy­
stwa pijaków Jan Matusz­
czyk — pracownik Wydziału 
P-50. Listę podpisał kierownik 
wydziału ob. Stanisława Szturc. 
'Wobec interwencji Matusz­
czyka , prosiliśmy go by przy­
niósł z Dzielnicowej Rady 
Narodowej pismo, stwierdza­
jące, że nie jest notowany w 
rejestrach karnych. Z pisma, 
•które Matuszczyk przyniósł 
do Redakcji wynika, że nie 
był on karany za pijaństwo, 

■ ani chuligaństwo, zapłacił 
natomiast 300 zł grzywny za 
przekroczenie artykułu nr 359 
prawa budowlanego. Chociaż 
i to jest przestępstwem, nie 
należało jednak podciągać go 
pod miano chuligana i pija­
ka. Pismo podpisała także 
Stanisława Szturc. I gdzież 
tu konsekwencja?

Na koniec kilka nowych 
nazwisk.

Adolf Juruś, urodzony 13 
VI. 1933, pracownik Wydziału 
Remontowo Montażowego, za­
trzymany został 17. XI. ub. 
r. o godz. 16 w... Kalwarii 
Zebrzydowskiej. Powód in­
terwencji milicji — jak nie­
trudno się domyślić, pijań­
stwo i awanturowanie się wy­
mienionego. ~ 
areszcie do 
do godz. 21.

Wspólnie 
„gościnnym występie" w Kal­
warii Zebrzydowskiej brał u- 
dział Marian Goryl. Jest t> 
młodzieniec urodzony 26. XI 
1933, pracujący w Wydziale 
Remontowo Montażowym. Za 
pijacko-chuligańskie wybry­
ki podzielił los kompana” ł 
przebywał w areszcie do 18. 
XI. ub. r. do godz. 21.

Stanisław Nowak, urodzony 
27. IV. 1927, czwarty operator 
Walcowni Blach na Gorą­
co, zatrzymany został 2. XII. 
ub. r. o godz. 21.40 za opilstwo 
i awanturnictwo. Przebywał 
■y areszcie do 3. XII. ub. r. 
do godz. 13.

W następnym numerze za­
mieścimy dalszy ciąg listy.

Przebywał on w 
następnego dnia,

z Jurysiem w
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DOMY Z JASNYMI OKNAMI
iadomo, że koniec każde­
go roku bywa zamknię­
ciem jeszcze jednego roz­
działu naszego życia, co­

dziennej pracy, marzeń. I że w 
dzień sylwestrowy robimy ge­
neralne rachunki z przyzwy­
czajenia i z rzeczywistej po­
trzeby. Szelest zapisanych pa­
pierów i cyfry, cyfry. Jest w 
nich mowa o wszystkim, co 
zdziałaliśmy w roku chylącym 
się ku sylwestrowej nocy i o 
tym, czego nie zdołaliśmy zro­
bić. Zatrzymajmy się przy jed­
nej, długiej, bardzo długiej 
rubryce z nagłówkiem: budow­
nictwo w Nowej Hucie. Oto 
okrągła cyfra 3.800, oznaczają­
ca taką właśnie ilość izb mie­
szkalnych, oddanych w tym ro­
ku do użytku nowohuckiej lud­
ności. Czy naprawdę?

Wiatr porusza firanką w u- 
chylonym oknie bloku na osied 
lu B-33, szyby na drugim pięt­
rze płoną od choinki, tak sa­
mo jak w wielu oknach tutaj 
i przy innych ulicach Nowej 
Huty. Cóż w tym dziwnego? To 
tylko, że rok temu tego bloku 
nie było. Ani tego, ani dziesiąt­
ków następnych. W ciągu mi­
nionych dwunastu miesięcy 
nastąpiło zamknięcie północ­
no-wschodnich osiedli w cent­
rum dzielnicy, oraz została roz­
poczęta budowa zespołu osied­
li D — powiedział dyrektor 
Korombel z DBOR-u. To wła­
śnie są te bloki, które wypeł­
niły światłami ciemne jeszcze 
zeszłej zimy przestrzenie, to są 
te ulice na których dotąd wi­
dać zamarznięte koleiny wo­
zów i samochodów wiozących 
meble do nowych mieszkań.

Podmuch wiatru porusza fi­
ranką w oknie na parterze, 
coraz więcej szyb okiennych 

promieniuje ciepłym blaskiem, 
nie dającym się imitować żad­
nym kolorowym abażurem na 
lampie elektrycznej. Spóźniony 
przechodzień otwiera bramę i 
biegnie po schodach, które 
dwanaście miesięcy temu na­
rysował ktoś w pustej prze­
strzeni.

3.800 izb! A gdyby tę cyfrę 
pomnożyć przez, powiedzmy, 
ilość uśmiechów, przez całą su­
mę radości ludzi, którzy je do­
stali? Iloczyn taki istnieje na 
iiewno, nie zaprzeczy temu ten, 

to widział wyraz twarzy lu­
dzi, wnoszących nowiutkie me­
ble do mieszkań, zakładających 
dzwonek do drzwi, przybija­
jących na nich własną wizy­
tówkę.

Tik więc w tym roku wypeł­
niły się osiedla położone cen­
tralnie, poszczerbione dawniej 
lukami, lub prawie całkiem 
puste. Stanęły na nich pierw­
sze bloki szwedzkie, bloki na 
starą modłę „miastoprojekto-

NASZ PRAWNIK RADZI ........... - -

Jakie uprawnienia przysługują pracownikom 
po odbyciu SŁUŻBY WOJSKOWEJ?

W związku z odbyciem za­
sadniczej służby wojskowej 
wielu pracowników HiL wra­
ca z powrotem do kombinatu 1 
pragnie dalej pracować na sta­
nowiskach zajmowanych przed 
powołaniem do wojska. I tu­
taj powitają rozmaite wątpli­
wości i trudności w związku z 
powrotnym zatrudnieniem i 
realizacją praw przysługują­
cych takim pracownikom.

Aby te sprawy wyjaśnić — 
na wstępie — należy zazna­
czyć, że w zwiąiku z powoła­
niem pracownika do odbycia 
służby wc-jskowej stosunek 
pracy (umowa o pracę) nie zo_ 
staje rozwiązana, ale jakby u- 
ilega zawieszeniu. Z tego też 
powodu pracownik, po powro­
cie z wojska, posiada pewne 
Uprawnienia. A więc, zakład 
pracy, który zatrudniał pra­
cownika w chwili powołania 
go do odbycia zasadniczej służ­
by wojskowej obowiązany jest 
przyjąć go z powrotem do 
pracy na stanowisko nie niż­
sze od zajmowanego przed po­
wołaniem — jeżeli pracownik 
Zgłosi się do pracy w ciągu 30 
dni od dnia zwolnienia go z 
tej służby. Nie przyjęcie pra­

wą" i nieliczne jeszcze, lecz już 
wyróżniające się odrębnością 
budynki mieszkalne przy linii 
tramwajowej naprzeciw czy­
żyńskiej wytwórni papiero­
sów. Oto ta okrągła cyfra.

Obok domów z nowymi lo­
katorami są także inne, nie 
wykończone, z pustymi pro­
stokątami okien i bram, gdyż 
w r. 1957 rozpoczęto ponadto 
w Nowej Hucie budowę dal­
szych bloków, do wykazania 
na styczeń 1958 r. w stanie

surowym. Łącznie plan bu­
downictwa mieszkaniowego 
został wykonany.

Dalsze cyfry pod nowym na­
główkiem, ujętym w jedną 
klamrę oznaczają przyna­
leżność do tej samej rubryki. 
Budownictwo socjalne. Okre­
ślenie to kojarzy się ze 
wspomnieniem szkół nowo­
huckich, obszernych, a prze­
cież mocno zagęszczonych, 
zwłaszcza w centrum. No cóż, 
plany planami, a dzieci rodzą 
się w Nowej Hucie w rekordo­
wej ilości. W roku minionym 
oddano do użytku tylko jedną 
nową szkołę , na osiedlu B-3, 
druga ma być gotowa w stycz­
niu. Należy powiedzieć, że choć 
budownictwo komunalne osią­

cownika z powrotem do pra­
cy pod powyższym warunkiem 
powoduje obowiązek wypła­
cenia odszkodowania za okres 
równy okresowi wypowiedze­
nia pracy, tj. pracownikowi 
fizycznemu za 2 tygodnie, a 
umysłowemu za 3 miesiące.

A sprawa urlopu wypoczyn­
kowego?

Pracownikowi, który w cią­
gu 30 dni podejmie pracę w 
tym samym zakładzie pracy, 
należy zaliczyć czas odbywa­
nia .zasadniczej służby woj­
skowej do okresu nieprzerwa­
nej) pracy, warunkującego 
wymiar urlopu wypoczynko­
wego. Należy jednak zazna­
czyć. że wykorzystanie urlopu 
może nastąpić dopiero po 
przepracowaniu przynajmniej 
3 miesięcy od chwili zgłosze­
nia się do pracy. I jeszcze je­
dna uwaga w tej sprawie. O- 
tóż urlop taki jest uricpćm za 
rok kalendarzowy, w którym 
kończy się 3 mieś, okres pra­
cy po powrocie z odbycia służ­
by wojskowej, a nie za rok 
kalendarzowy, w którym pra­
cownik został zwolniony z 
wojska.

Jeżeli zaś chodzi o odbywa-

gnęło sto proc., to jednak plan 
budownictwa socjalnego nie 
został wykonany. Mimo tego 
również w tej dziedzinie 
zrobiono diabelnie dużo, 
jeśli przeliczyć koszty 1 
użyteczność nowych obiek­
tów. Jest więc jeszcze dla 
dzieci nowe przedszkole na 
A-33. Z innych budów: posu­
nęła się naprzód sprawa szpi­
tala, oddano pawilon zakaźny, 
z tak zw. obiektów kultural­
nych — kino „Na Skarpie", 

dla sportowców zalew I płytę 
Stadionu z torem żużlowym, 
dla wszystkich reduktornię 
gazu w Czyżynach, rozpoczęto 
budowę ujęcia na rzece Dłub 
ni. Przy tej ostatniej warto 
chwilę się zatrzymać, ze 
względu na łączący się z nią 
dość rzadki ewenement. Otóż 
dokumentacja dla niej została 
przygotowana . przez Biuro 
Projektów Budownictwa Ko­
munalnego w bardzo krótkim 
okresie czasu po uchwale Rzą­
du w sprawie tej budowy. 
Szczególnie dużo owocnego wy­
siłku włożył' w powyższą pra­
cę główny inżynier M. Duma, 
bijąc na głowę bratnie placów­
ki projektowe, nie grzeszące 
na. ogół na innych budowach 
większym pośpiechem, ani do­
kładnością. Dzięki sprawnemu 
przygotowaniu dokumentacji, 
roboty na Dłubni są w peł­
nym toku (wykonano jazz, o- 
sadnik wstępny, rurociąg gra­
witacyjny do pompowni w, 
Zesławicach czyli sto procent 
planu na r. 1957). Termin u- 
kończenia prac na Dłubni. w 
połowie 1959 r. stał się tym 
samym pewny.
1U a przestrzeni ostatniego ro- 

ku został także wykonany 
rurociąg, doprowadzający ciep- 

nie tylko ćwiczeń wojskowych, 
to stosunek pracy trwa przez 
cały czas ćwiczeń bez żadnych 
ograniczeń i w związku z tym 
pracownik zachowuje prawo 
do wszystkich uprawnień 
przysługujących mu z tytułu 
pracy, ale pod warunkiem, że 
pracownik stawi się do pracy 
niezwłocznie po zwolnieniu z 
wojska. Usprawiedliwiona mo. 
że być tylko krótkotrwała 
przerwa, np. konieczna do za­
łatwienia spraw osobistych 
itp. Również odbycie ćwiczeń 
wojskowych nie narusza upra­
wnień pracownika do należ­
nego mu urlopu wypoczynko­
wego w danym roku kalenda­
rzowym. Jeżeli zaś odbyci? 
ćwiczeń wojskowych uniemoż­
liwia wykorzystanie urlopu w 
danym roku, należy pracow­
nikowi umożliwić wykorzysta­
nie urlopu w ciągu najbliż­
szych 3 miesięcy po odbyciu 
ćwiczeń wojskowych.

Spory na tle uprawnień pra­
cowników u’ związku z odby­
ciem służby wojskowej rozpa­
truje zakładowa komisja roz­
jemcza przy Hucie im. Leni­
na, oczywiście tylko w spra­
wach pracowników HiL.

mgr S. Paszkowski 

ło z kombinatu do granic mia­
sta. Nadplanowo rozpoczęto 
roboty przy linii tramwajo­
wej, biegnącej Aleją Lenina, 
która ma być ukończona w po­
łowie nowego roku. Oprócz 
tych robót oddano do usprzę- 
towienia wytwórnię wód gazo­
wych w Krzesławicach, rozpo­
częto ziemniaczarki. Natomiast 
pechowa baza krzesławicka do 
dziś nie ma gotowych prze­
twórni mięsa i mleka, z powo­
du błędów w dokumentacji 
technicznej. Oto najważniejsze 
roboty budowlane wykonane, 
rozpoczęte na r. 1958 lub roz­
poczęte jeszcze dawnej i nie 
dokończone w r. 1957; drob­
niejszych jest ponadto sporo.

Budownictwo nadchodzą­
cego roku istnieje na ra­
zie głównie na makietach 

w DBOR-ze, ZBM-ie i „Mia- 
stoprojekcie". W tzw. terenie 
powstaje dopiero nowy front 
robót zaznaczony wstępnie 
pracami ziemnymi i śladami 
kół na nierównym gruncie. 
Plan budownictwa mieszkanio­
wego zamyka cyfra 2.500 goto­
wych izb i 1.800 rozpoczętych. 
Ponadto wykończony będzie 
Stadion, zalew, oddana polikli­
nika przy szpitalu, drwię szkoły 
(jedenastoletnia i podstawowa), 
kotłownia wysokoprężna w 
Krzesławicach, podjęte zostaną 
prace przy drugim zalewie o 
70-hektarowej tafli wodnej, w 
sąsiedztwie Placu Centralne­
go. I wreszcie rozpocznie się 
zabudowa długo zapowiada­
nego Placu Ratuszowego, łącz­
nie z gmachami banków i 
poczty; Muszą być również 
kontynuowane prace na rzece 
Dłubni, lecz tu już na progu 
roku piętrzy się przeszkoda: 
brak 60 milionów zł. na ujęcie 
wodne i na elektrociepłownict- 
wo. S. O. S! Najważniejsze ro­
boty z góry będą zagrożone, je­
żeli starania o ten fundusz 
nie staną się pierwszoplano­
wym zadaniem władz nowo­
huckich, przy poparciu wszyst­
kich instytucji i zakładów 
pracy Nowej Huty z Hutą im. 
Lenina na czele. Warto pamię­
tać, że połowiczna, niedokoń­
czona robota przynosi strasy, 
nie mówiąc już o opóźnieniu 
przekazania budowy do użyt­
ku ludności.
C uchę fakty, suche cyfry, 
15 statystyka. A na placach 
nowe wykopy pod fundamen­
ty, nowe stosy cegieł i prefab­
rykatów, nowe harmonogramy. 
Zaś w pracowniach projekto­
wych, w dyrektorskich gabine. 
tach i biurach inwestora oraz 
budowlańców nowe urwanie 
głowy: pieniądze i czas, czas 
i pieniądze. Terminy, dostawy 
komisje, narady, plan. Cóż, 
zwykła kolej rzeczy, żeby z 
końcem 1958 r. znowu można 
pójść nieznaną ulicą, pod o- 
knami nieznanych domów i od 
nowa dziwić się blaskom w 
pustych kiedyś wyrwach, skle­
pom na kartoflisku i schodom 
w miejscu poskręcanych od 
wichru jabłonek. Zwykła 
sprawa choć nie całkiem pro­
sta 1 nie całkiem łatwa do 
przeprowadzenia. Dlatego 
wszystkim załogom budowla­
nym, wszystkim ludziom bu­
dowy miasta trzeba serdecz­
nie życzyć szczęśliwego 
Nowego Roku! Na pewno 
nasze życzenia zrozumieją dob­
rze.

IRENA KOZIELSKA

Przewodniczący Rady Robotni­
czej Huty im. Lenina M. Sikora

-Rys, A, Cyrulik |

Badanie dziecka podejrzanego o zajęcie zatok bocznych nosa,

Z WIZYTĄ W GABINECIE
LARYNGOLOGICZNYM

W VI PRZYCHODNI OBWODOWEJ
W poczekalni Gabinetu La­

ryngologicznego na osiedlu A-l 
już od wczesnych godzin po­
rannych pacjenci oczekują 
swej kolejki. Wśród chorych 
przewaga dzieci z ropnym za­
paleniem uszu lub bocznych 
zatok nosa.

Kontrolne badanie po kilkunastu zabiegach odsysania 1 przemiesz­
czania do zatok Środków leczniczy cli oraz kontrola zdjęć rentgeno­

logicznych zatok przed 1 po zabiegach.

Początkowo chory zostaje 
przyjęty w gabinecie do ba­
dań ogólnych, którym kieruje 
już od roku 1952 laryngolog 
dr Benedykt Chmielewski. Tu 
przeprowadza się badania 
wstępne pacjenta z ewentual- 
nym przesłaniem chorego w

Zabieg „odsysania” treści ropnej z zatok, wykonywany przez dyplo­
mowaną siostrę Helenę Dyrga.

razie potrzeby do zdjęcia rent­
genologicznego- W tym gabi­
necie odbywają się również 
zabiegi przemieszczania anty­
biotyków za pomocą balonu 
gumowego do jamy bębenko­
wej przy ropieniach usznych. 
Przeciętnie w gabinecie do ba­
dań ogólnych udziela się po­
mocy dziennie około 55 cho­
rym.

„KU-KUŁ-KA, JA-KÓB"!...
Gdy klisza rentgena pokazu­

je ropne zapalenie zatok bocz­
nych nosa, zabiegi deplasacji 
(odsysania) treści ropnej i za­
palnej stosuje się obok w dru­
gim gabinecie, gdzie z powodu 
braku funduszów dla nabycia 
kosztownej, specjalnej apara­
tury, kierownictwo zainstalo- 

kon- 
na zasa­

wato przyrząd własnej 
strukcji, działający

dzie wytwarzania ciśnienia u- 
jemnego.

Choremu, leżącemu na 
wznak, wstawia się do nosa 
końcówką nosową węża gu­
mowego, podłączonego do kra­
nu wodociągowego, jak widać 
na zdjęciu: u chorego, sylabi­

zującego wyrazy ku-kuł-ka, 
Ja-kub, następuje oddzielenie 
jamy nosowej od gardła, zaś 
cieknąca wówczas woda z kra­
nu wytwarza w wężu gumo* 
wym ciśnienie ujemne i odsy­
sa w ten sposób bezboleśnie 
ropną treść z zatok nosowych.

Chorzy leczący się w VI 
Przychodni nie są dzięki temu 
narażeni na uciążliwą podróż 
do kliniki krakowskiej, gdzie 
jedynie znajduje się specjalna 
do tego rodzaju leczenia apa­
ratura, za co szczególnie matki 
z chorymi dziećmi są wdzięcz­
ne kierownikowi VI Przycho­
dni dr St. Zielińskiemu i la­
ryngologowi dr Benedyktowi 
Chmielewskiemu- W tym gabi­
necie dokonuje się około 10 
zabiegów deplasacji dziennie.

Warto by było i. w VII Przy­
chodni na C-2 oraz w Przycho­
dni Specjalistycznej na kom­
binacie również zainstalować 
wzorem VI Przychodni tego 
rodzaju przyrząd do deplasa­
cji, aby chorzy z innych osie­
dli mcgli tak samo korzystać 
z pomocy lekarskiej na miej­
scu. r .

R. BUWAł
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Na ekranach Tego "¡estetą ciągle nie brakuje

Nowej Hutfj

Miałem 
siedem córek

(Komedia muzyczna produkcji 
franzusko-wloskiej 1953 rok, reży- 
łcria Jean Boyer, w rolach głów­
ni ch Maurice Chavaller, Paolo 
S.cppa, Delia Scala).

Rozśpiewany i roztańczony, 
wesoły, zawsze miody i peien 
uroku Maurice Chevalier ba­
wi nas w tym filmie, jak za 
dawnych lat. Jest to aktor bez 
wieku, bez rutyny — posiada 
w każdej roli świeżość adep­
ta sztuki i niewypowiedz.a- 
ny wdzięk. Rala samotnego 
Don Juana który kataloguje 
wszystkie swoje sympatie i 
miłostki, obdarowując je i- 
dentycznymi pierścieniami— 
dorosły syn, i wreszcie sie­
dem uroczych córek, które 
„spadają z nieba“ uradowane­
mu staruszkowi — w tym 
wszystkim jest wiele pretek­
stów do dobrej, wesołej ko­
medii typu „świadomych“ o- 
myłek. A tak, świadomych! 
Bowiem siedem biednych tan­
cerek chce jakoś zdobyć pie­
niądze na wyjazd i używa 
podstępu, by dostać s ę do pa­
łacu bogatego hrabiego. On 
tymczasem przejrzał ich nie­
wybredne kłamstewka... ale 
udaje, iż wierzy w swoje oj­
costwo — żeby się zabawić. 
Przy tym szlachetnym założe­
niu bawią się wszyscy dosko­
nale: i widzowie i aktorzy. 
To jest chyba najcenniejsze.

Komedia „Miałem siedem 
córek“ ma wyśmienite tempo, 
werwę... no i świetnego Pao­
lo Stoppę. Komik włoski tym 
razem jako osobisty przyja­
ciel, kamerdyner i zausznik 
hrabiego jest doskonały w 
roli postponowanego przez 
„panienki“ lokaja. Należą mu 
się osobne, bardzo serdeczne 
brawa.

Jean Boyer jest komedio­
wym reżyserem z krwi i ko­
ści. Porównując oba jego fil­
my, jakie widzieliśmy w Pol­
sce — „Damskiego krawca“ i 
„Miałem siedem córek“ trze­
ba powiedzieć, że ten ostatni 
jest o wiele lepszy, umie bo­
wiem z nader błahego i głu­
piutkiego wątku fabularnego 
uczynić dwie godziny nie­
przerwanego śmiechu, i bar­
dzo miłej rozrywki.

KAST

♦ OGŁOSZENIA DROBNE 0

ZGUBY
TWARÓG STEFAN zgubił prze- 
pustkę stalą nr 16563 wylaną 
przez Hutę im. Lenina.

BUCKI ZBIGNIEW zgubił prze- 
pustkę stałą nr 29202 wydaną przez 
Hutę im. Lenina.

BARTCZAK WŁADYSŁAW zgu- 
tił przepustkę stałą nr 00345 wyda­
ną przez Hutę Lenina.

Nowohucki sąd wkroczył 
z pokaźną ilością

Sąd Powiatowy w Nowej 
Hucie wkroczył w Nowy Rok 
z pokaźną ilością spraw do 
załatwienia, w których akty 
oskarżenia wpłynęły jeszcze 
w ub. miesiącu. W najbliż­
szym czasie odbędzie się w 
Sądzie Powiatowym szereg 
mniejszych i większych roz­
praw. Do najpoważniejszych 
należy zapowiedziana rozpra­
wa przeciw Adamczykowi, 
Baranowi i Cichemu, których 
nazwiska dobrze znane są z 
tragicznej sprawy T. Króli­
kowskiego.

Poza tym Sąd Powiatowy 
rozpatrzy wiele innych spraw. 
M. in. niedługo odbędzie się 
rozprawa przeciw Władysła­
wowi Pierzyńskiemu, ur. w 
1921 r., zam. w Nowej Hu­
cie. Jest on oskarżony o dwu­
krotną kradzież. Najpierw 13 
maja 
ni w 
ZMO 
nie i 
zł, a 
z korytarza DMR gdzie za­
mieszkuje, skradł rower dam­
ski wartości 1 tys. zł.

Przed Sądem Powiatowym 
dla naszej dzielnicy będzie 
wkrótce odpowiadał chuligan

skradł z szafki w szat- 
Wydziale Szamotowym 

Huty im. Lenina ubra- 
półbuty wartości 2.800 
następnie , 5 września,

I Leszek Juda (ur. w 1933 r., 
' zam. w Nowej Hucie). W dniu 
; 28 października ub. roku zra­
nił on ostrym narzędziem Ta­
deusza Ciapałę w rękę, po-

■ wodując uszkodzenie palca 
i lewej ręki poszkodowanego. 
[ Skutkiem tego było uszkodze­

nie czynności ręki na okres 
co najmniej 20 dni.

Na wokandę Sądu Powia­
towego wejdzie niedługo spra- I 
wa Józefa Majewskiego (ur. 
w 1932 r., zam. w Nowej Hucie). 
Będzie on odpowiadał za sfał­
szowanie świadectwa lekar­
skiego o czasowej niezdolności 
do pracy oraz o wyłudzenie 
od Zarządu Robót Wykończe­
niowych ZPB Huty im. Le­
nina, kwoty 1.622,60 zł, za po­
średnictwem Edwarda Poręb- 
nego. Sprawa ma swe pod­
łoże w tym, że Majewski w 
ramach kompresji etatów o- 
trzymał wypowiedzenie pra­
cy. Tłumaczy się on, że za­
świadczenie lekarskie (wysta­
wione początkowo na nazwi­
sko 
lazł 
tym 
stwo 
nie 
wieszczone

Reginy Stańczyk), zna­
na ulicy i sfałszował w 
celu, aby przedsiębior- 
cofnęlo mu wypowiedze- 
pracy. Pieniądze przy- 

Józef Majewski

Zimowe wczasy turystyczne 
warto wykorzystać

W sezonie zimowym 1957 53
— Oddział PTTK dysponuje 
następującymi skierowaniami 
na narciarskie wczasy turys­
tyczne:

Wisła Malinka od 27. I. 58
— 4 miejsca Muszyna od 19. 
I. 58 — 4 miejsca. Strzecha 
Akad. Sudety od 26. I. 58 —- 
2 miejsca, Szczyrk od 15. I. 53
— 3 miejsca. Szczyrk od 30. 
I. 58 — 2 miejsca.

Wczasy trwają 14 dni. Koszt 
wczasów 697 zł. względnie dla 
członków Związków Zawodo- 
wycb__335 zł. Beskidy, Sudety 
i Tatry — wczasy indywidu­
alne — grupa minimum 3 o- 
soby. Zwrot kosztów 335 zł. 
Wędrować można wg. włas­
nego wyboru trasy.

Wczasy może otrzymać każ­
dy, nawet nie członek PTTK

CZERSKI MARIAN zgubił prze­
pustkę stalą nr 18904 wydaną 
przez Hutę im. Lenina.

WOZNIEWSKI HENRYK zgubi! 
przepustkę stalą nr 19930 wydaną 

przez Hutę im. Lenina.

POKOSł.O FRANCISZEK zgubił 
przepustkę stalą nr 36189 wydaną 
przez Hutę Im. Lenina.

JASZCZAK JAN zgubił przepust­
kę stalą nr 23171 wydaną przez 
Hutę im. Lenina.

PREZYDIUM DZIELNICOWEJ RADY NARODOWEJ 
NOWA HUTA W KRAKOWIE

ul. Karola Marksa 2, pokój Nr 71, II p.

ogłasza konkurs
na stanowisko

ARCHITEKTA DZIELNICOWEGO
Wymagane kwalifikacje:

:
c
i

i nie członek Związków Zawo­
dowych — chociaż ze zrozu­
miałych względów, członkowie 
tych organizacji mają pierw­
szeństwo w nabyciu wczasów.

Do wzięcia udziału we 
wczasach narciarskich PTTK 
Oddział w Hucie im. Lenina, 
zachęca przede wszystkim 
hutników i pracowników fi­
zycznych Huty im. Lenina, 
pysponuje on wyczerpującymi 
informacjami. Nie posiadają­
cym nart — wypożycza narty! 
Nie posiadającym butów nar­
ciarskich — wypożycza buty!

rtrtnicy, żądajcie informacji 
w Biurze Oddziału. Centrum 
Administ^acyme HiL t— Bu­
dynek S, II piętro — we^czwart- 
ki każdego tygodnia od godz. 
15.30 do 16.30.

W późniejszym terminie zo­
staną rozprowadzone wczasy 
na luty i marzec.

w nowy rok
spraw

zwrócił Zarządowi Robót 
Wykończeniowych.

W dniach 23 i 24 bm. od­
będzie się też rozprawa Ka­
zimierza Rudowskiego i 
współoskarżonych o kradzież 
papierosów z Wytwórni Pa­
pierosów w Czyżynach — o 
której pisaliśmy szeroko przed 
miesiącem.

O wyrokach, jakie zapadną 
w tych sprawach, poinformu­
jemy naszych czytelników we 
właściwym czasie. RG

KURS 
bibliotekarzy

W styczniu 1958 r. rozpocanie się 
korespondencyjny kurs biblioteka­
rski, który ma na celu przygoto­
wanie pracowników do pracy w 
bibliotekach fachowych przy za­
kładach pracy . Program kursu 
obejmuje naukę o książce i biblio­
tece, bibliotekarstwo, b bliografię, 
dokumentację naukowo-technicz­
ną, metodykę pracy z czytelni­
kami.
Na kurs przyjmowani są kandy­

daci z wykształceniem średnim łub 
wyższym. Studia na kursie prowa­
dzono są przy pomocy skryptów 
drukowanych, konferencji, wycie­
czek i praktyk w bibliotekach.

Do podania o przyjęcie na kurs 
należy dołączyć: życiorys, poświad­
czony odpis świadectwa dojrzało­
ści lub dyplomu, zaświadczenie z 
zakładu pracy, że kandydat jest 
skierowany na studia na kursie 
bibliotekarskim. Studia na kursie 
będą trwać półtora roku. Ukończe­
nie kursu dajo uprawnienia w słu­
żbie bibliotekarskiej.

Podania o przyjęcie na kurs na­
leży kierować pod adresem: Pań­
stwowy Ośrodek Kształcenia Kore­
spondencyjnego Bibliotekarzy. — 
Warszaw i, ul. Świerczewskiego 90 
(róg Żelaznej).

Rozprawa W. Sarny 
przerwana

Jak już kilkakrotnie infor­
mowaliśmy naszych Czytelni­
ków, w krakowskim Sądzie 
Wojewódzkim toczy się roz­
prawa przeciw Władysławie 
Sarnie, oskarżonej o otrucie 
swego męża Jana Sarny. O- 
statnio jednak komplet sędzio­
wski pod przewodnictwem sę­
dziego S. W. Zarębskiego, 
przerwał rozprawę na czas 
nieokreślony.
t Oskarżona bowiem na wnio­
sek obreny była badana przez 
biegłych z zakresu psychiatrii, 
jednak ich opinię sąd uznał 

>‘za niewystarczającą. Dla do- 
> kładnego zbadania stanu u- 
i myślowego oskarżonej, sąd za- 
• rządził poddanie jej 6-tygod-

urbańska maria zgubiła prze- f niowemu badaniu klinicznemu, 
pustkę stałą wydaną przez Hutę i które Odbędzie się W szpitalu 
irn, Len na.________________________i'w Kobierzynie. O dalszym to-
włodarczyk Władysław — ż ku sprawy będziemy informo- 
zgubit przepustkę stalą nr 1018 / wać naszych Czytelników w 
wydaną przez Hutę im. Lenina. ¡»¡miarę uzyskiwania informacji.

UNIEWAŻNIA się zaginioną pie­
czątkę: „Rada Oddziałowa Wy­
działu Gazowego".

MATERIAŁY

W sklepach MHD panuje ożywiony ruch.

2 ukosa

Już nie na Mikołaja, 
czyli o stoisku ceramicznym 

nowohuckiego sklepu CPLiA
obdarowywania I o powód. Zamknięte, to zam- 

“ knięte, chyba przed Mikoła­
jem zdążę zrobić zakupy...

Nie zdążyłem. Miłej skąd 
inąd ekspedientce stale coś 
przeszkadzało w otworzeniu 
stoiska. Po grypie przyszła 
kolej na remanent. Po rema­
nencie — znów choroba. Po 
chorobie... było już niestety po 
Mikołaju. Pięknego ludowego 
wazonu niestety nie kupiłem. 
Mogłem go tylko wybranej 
swego serca pokazać przez 
szybę wystawową: popatrz 
najdroższa, ten wazon miał 
przynieść ci Mikołaj; o to, 
że nie przyniósł, miej preten­
sje tylko do nowohuckiej 
CPLiA, a właściwie do jednej 
pani z tego sklepu.

Dość żartów. Choroby pra­
cowników zdarzają się wszę­
dzie. Nigdzie jednak nie sta­
nowi to wystarczającego po­
wodu do zamknięcia biura, 
urzędu, czy sklepu. W wypad­
ku CPLiA nie mogę zrozu­
mieć dlaczego chorej koleżan­
ki nie zastępuje jeden z 
dwóch pracujących tuż obok 
ekspedientów? Dodajmy, eks­
pedientów nie zawsze prze­
pracowanych. Wydaje się, że 
mogą oni i powinni, w wypad­
ku nieobecności ekspedientki 
z działu ceramicznego, obsłu­
giwać także to stoisko. Tym 
bardziej, że cieszy się ono nie 
mniejszym powodzeniem od 
pozostałych, a chyba placówce 
nie obojętny jest obrót i zy­
ski. jd

Zwyczaj 
najbliższych, z różnych okazji 
np. imienin, Mikołaja itp. ma 
bezsprzecznie swoje dobre i 
złe strony. Dobre, gdyż bar­
dzo miło jest otrzymać upo­
minek. Złe, ponieważ trudno 
nabyć w naszych sklepach ja­
kiś odpowiedni prezent. Oso­
biście jestem zwolennikiem 
estetycznych, tanich i zazwy­
czaj chętnie widzianych w 
domu wyrobów ceramicznych 
CPLiA. Postanowiłem więc 
przed Mikołajem zaopatrzyć 
się w nowohuckim sklepie na 
Piacu Centralnym w wazon.

Postanowienie, to jednak 
jeszcze nie wszystko. Rychło 
bowiem okazało się, że z za­
kupami w tej placówce to nie 
taka prosta sprawa. Pomimo, 
ze sklep ten odwiedziłem pra­
wie na dwa tygodnie przed 
6-tym grudnia, do działu ce­
ramicznego się nie dostałem. 
Stoisko to było odgrodzone od 
reszty sklepu napiętym sznu­
rem z kartką informującą 
krótko i zwięźle: „stoisko nie­
czynne“. Sprzedający obok 
ekspedient wyjaśnił w grzecz­
nych słowach powód — „ko­
leżanka chora, proszę przyjść 
za kilka dni“.

Nie wiem, czy ekspedientka 
była w dalszym ciągu chora. 
W każdym razie, gdy następ­
nym razem odwiedziłem sklep, 
stoisko było dalej nieczynne. 
Ponieważ jestem z natury 
spokojnie usposobionym czło­
wiekiem, nawet nie spytałem

i
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WRZOS — godz. 16, 18. 20 „Ko­
chanek o 
godz. 16, 
grosze”.

północy'. KRAKUS —
18, 20 „Nadziei za dwa

budowlane, instalaeyjno-wodociągowe 
części samochodowe do samochodów niety­
powych i typowych — armaturę

SPRZEDA

R

t

a
4

ZJEDNOCZENIE
ROBÓT INŻYNIERYJNYCH
Kraków, ul TRZY RONDZIE 18, tel. 214-38.

SI

1. wyższe studia architektoniczno - budo­
wlane,

2. 3-letnia praktyka na stanowisku archi­
tekta.

— Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. — 
TERMIN ZGŁOSZENIA OFERT i osobistych zgłoszeń 

upływa z dniem 10 stycznia 1958 roku.

Zesławickie Zakłady Ceramiki Budowlanej 
Kraków-Nowa Huta

przyj nią do pracy
3 operatorów na koparkę „Skoda“ D-500, 
2 operatorów do lokomotywy spalinowej, 
1 operatora na spychacz „Fiat“.,

Praca na 3 zmiany, wynagrodzenie według stawek akor­
dowych, obowiązujących w Przemyśle Materiałów Bu­

dowlanych. — Dla zamiejscowych hotele -ia miejscu.

II WYTWORY HUTNICZE 
IV SIATKI DRUCIANE 

V WYTWORY SRBBuWE 
XIII NARZĘDZIA

— ślusarskie i stolarskie — 
oraz CZĘŚCI ZAMIENNE do maszyn budowlanych 
posiadają do sprzedaży

KRAKOWSKIE ZAKŁADY 
BETONIARSKIE I ŻELBETOWE 

KRAKÓW — CZY2YNY, UL. SZAFRAŃSKA NR 170 
Szczegółowych informacji udziela Dział Zaopatrzenia — 

tel. 412-59.

ŚWIT — godz. 16, 18. 20 
trasie do Bordeaux". ŚWIATO­
WID — godz. 16, 18, 20 „Trzej 
panowie na śniegu", mala sala
— godz. 15, 17. 19 „Ostatni występ 
Crocka". APOLLO — godz. 10. 
12, 14 „Dziadek Hassan", godz. 
16, 18. 20 „Wujaszek z Ameryki”. 
UCIECHA — godz. 9.30, 11.30, 13.30 
„Trzej panowie na śniegu”, godz. 
1C, 18. 20 „Koniec nocy”. WANDA
— godz. 10. 12, 14 „Kochanek o 
północy”, godz. 16, 18, 20 „Urlop 
w Wenecji”' SZTUKA — godz. 
10, 12, 14 „Edward 1 Karolina^ 
godz. 16. 18, 20 „Dwie godziny” 
WARSZAWA - godz. 16, 18, 20 
„Decyzja". WOLNOŚĆ — godz. 
14, 18, 20 „Miałem 7 córek". MŁO­
DA GWARDIA — godz. 15.39. 17.30. 
19.30 „Ali Baba i 40 rozbójników". I

7 om.
,,Wyzwolenie", 8 
„Wesele”. SALA 

ZZK — 7 bm. godz. 19.1S 
osobisty", 8 bm. — nle- 
IM. MODRZEJEWSKIEJ
7—3 godz. 19.15 „Nigdy

SŁOWACKIEGO
godz. 19.15 
bm. godz. 19 
KLUBU ------
„Dowód 
czynny.
— godz. _ .
nic nie wiadomo" KAMERALNY
— 7 bm. godz. 19.15 „Cyd”, 8 bm. 
godz. 19.15 „Port Royal”. ROZ­
MAITOŚCI (d. Młodego Widza) — 
7—8 bm. godz. 19.15 „Czy ma­
my się rozejść”. LUDOWY — 
nieczynny. RAPSODYCZNY — 
7—8 bm. godz. 19.15 „Legendy zło­
te I błękitne". GROTESKA — 
7—f bm. godz. 15 „Cyrk Tarabum- 
oa”

200 m. sześć, gruzu ceglanego oraz
200 m. sześć, żużlu paleniskowego
8 p r x e tl a tl x ą
Zesławickie Zakłady Ceramiki Budowlanej 

w Nowaj Hucie
Telefon 418 05, wewn. 19


